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Warsrawa-lD?iałbowo. dnia 16 pajbjiernifa 1932 r.

Urytref 5 tajania fs. Ceopolba ®tto.
je Bóg jest Bogiem jednym, a w tr?ec|> ozobacfy, ro« 

jum tego pojąć nie moje i ob wiefów tocjy zaciętą walfę, 
usiłując obalić prawdę Soją. Walfa ta jest dowodem pychy 
i słabości. Pychy, je obrjuca się to, c?ego doścignąć nic 
mojna rozumem: słabości, jc nie chce prjyjąć i wierjyć w to, 
co niedoścignione. 21 jebncf pismo Święte daje nam dowo­
dy niezbite istnienia Boga jafo Boga jednego w tr?ech oso­
bach Chrjest Chrystusa nab Jordanem, to juj nie jwiasto- 
manie, ale wyjawienie tajemnicy (Trójcy Świętej, Słowa 
Chrystusa: „U ja prosić będę ©jca, a innego pocieszyciela 
da wam, aby ? wami miesjfał na wiefi, onego iDucha praw­
dy, ftórego świat prjyjąć nie moje, bo go nie wibji, ani go 
?na, lec? wy go jnacie, bo w was miesjfa i w was bębjie*,  
•— cjy nie wypowiadają nam prawdy Bojej o Trójcy Świę­
tej? 21 nafoniec, gdy Jbawiciel mówi do uczniów: „ Jbąc tedy, 
nauczajcie wsjystfie narody, chrjcjąc je w imię (Djca, Syna 
i Szucha Świętego*.  Kie wierząc w Soga w trójcy Świętej, 
nie wierząc, je Bóg, Stwórca, ©jciec, jest osobą pierwszą, 
je Chtystus, Syn, drugą Jemu równą, a £>ucł> święty trze­
cią, z obydwóch wychodzącą, — mimo chrztu, a natręt wła­
śnie dlatego, je jesteśmy ochrzczeni, a nie wierzymy, niemo- 
jemy być zbawieni i prjestajemy być chrześcijanami.

VD 50=tq rocjntcą śmierci 
fs. dr. Ceopolba ®tto.

We wrześniu r. b. minęło 50 lat od śmierci fs. Leo­
polda (Dtto. Był to mąj wielfiego serca i umysłu, fapłan 
Jbotów lEwangelicfich: Warsjawsfiego i Ciesjyństiego. Je­
mu to zawdzięcza protestantyzm odrodzenie w pcłowieXIX=go 
wiefu, w najcięjszych dla polsfi chwilach — w dobie pow­
stania styczniowego.

Ks. Leopold (Otto urodził się w Warszawie dnia 2 li­
stopada 1819 rofu jafo potomet sjlachecfiego rodu ? ro­
dziców: Jafóba, pułfownifa artylerji wojsf polstich > niatfi 
Tefli z Koeltjów. W 13-tym rofu jycia oddany do sjfoły, 
pracuje pod fierunfiem wybitnych pedagogów, a w 1839 r. 
udaje się na studja teologiczne do łDorpatu wbrew woli 
ojca, ttóry pragnął, aby syn poświęcił się zawodowi praw- 

icjemu. po rofu przeniósł się do Berlina, gdjie sfońcjył 
gruntowne tsudja teoiogiejno-fiiojofiejne i filologiczne, jbo- 
*ył doftorat, a następnie powrócił do fraju i osiadł w Ka- 
bisju jafo wifarjusj. W filfa miesięcy pójniej objął juj sta- 
‘nowisfo pastora w piotrfowie. W 1849 rofu jostał po­
wołany do Warsjawy, gdzie ?nalajł szerofie pole djiałania. 
Jego prjepiętne fazania, pełne głębofiej myśli i miłości 
Boga ściągały niezliczone r?es?e wiernych w progi fościoła, 

przychodzili go słuchać nawet cjłonfowie innych wyjnań. W 
otresie działalności fs. (Otto w Warsjawie nawiedziła traj 
w 1852 r. epidemja cholery. W tej straszliwej flęsće wieli i 
fapłan połojył równiej nieocenione zasługi, dopomagając 
cjynnie w utworzeniu domu dla sierot prjy 5bot?e Wat- 
sjawsfim. Dom ten istnieje do dnia bjisiejsjcgo. 21 fieby 
wybuchło powstanie stycjniowe 1863 rofu, fs. Leopold 
(Dtto pełną patrjotyjmu, płomienną wymową porywa pol- 
sfich cwangelifów, budji w nich święty japał miłości Oj­
czyzny. powołał do jycia picpwsje ewangelickie pismo poi- 
sfie p. t.: ,3wiastun tBwąngelicjny". Ja ptjeronania swoje 
i patrjotyjm jamfnięty w więjieniu prjej tjąd rosyjsfi, fs. 
(Dtto nie upada na duchu. Po filfu miesiącach wychcdji ? 
więjienia, aby jnowu powrócić do swej pięfnej jbojnej pracy.

W 1866 rofu fs. (Dtto jostaje powołany bo Liesjyna. 
Bej wahania potjuca świetny swó| urząd w Warsjawie i j 
głębofą radością poświęca się pracy dla ludu śląsfiego. 
Je jnafomitego mówcy, ftórego tajania stały się sławne 
w całym fraju, staje się tajnodjieją ludowym, znajdując j 
łatwością formę, ftóra przemawiała do serc i umysłów 
Sląjafów. praca fs. (Dtto na Sląsfu przyniosła plon 0- 
gromny: jemu to jawdjięcja polsfa patrjotyjm i przywiąza­
nie ludu śląsfiego, triumf ducha polsfiego na ziemiach 
śląsfich-

Blisfo 9 lat pracował fs. (Dtto w tiesjynie, ale tęs- 
fnota ja Warsjawą stłoniła go wresjcie do powrotu w 
mury stolicy i objęcia posady II=go pastora w Warsjawie. 
Wyrjefł się nawet wysofiej godności Generalnego Super- 
intendenta w Głfu na Klajurach, ftórą ofiarowała mu Bada 
Kościelna w Berlinie. Ka stanowisfu ll-go pastora w War- 
sjawie pojostał aj do śmierci.

Był to fapłan niejwyfle prawy, świątobliwy i gorliwy 
wyjnawca wiary. Jafo cjłowicf światły, sjanował cubje 
prjefonania religijne. Wymową swoją i pięfnym prjyfładem 
rojbudjał duchowo parafian swoich, frjcwiąc jasaby mo­
ralne i prjywiąjanie bo fraju. Wielfą sławę i ujnanie po- 
jysfał równiej jafo pisarj i ucjony. pojostały po nim licz­
ne prace i tlomacjenia. 3?o najwajniejsjych naleją: „(Djcje 
nasj*  — tajania i prace, jamiesjejone w „Jwiastunic". 5 
tłomacjeń zasługują na uwagę: „jarysflogifi i metafijyfi*  
(Erdmana i „iHniejsjy fatechijm Lutra*.  $a bjieła jego i roz­
prawy filojofiejne uniwersytet lipsfi nadał mu tytuł „bof- 
tora filojofji oraj umiejętności wyzwolonych*.  Krafowsfa 
2lfabemja Umiejętności, w uznaniu jego Zasług waufowych, 
powołała fs. br. (Dtto na swego cjłonfa. Kaiejał równiej 
bo Stowarzyszenia 2lustrjacfich Weteranów i Towarzystwa 
Kolnicjego na Sląsfu.

Kliłość i powajanie społecjeństwa polsfiego otaczały 
fs. Leopolda (Dtto prze? całe jycie, podobnie i tera? w 50 
lat po jego śmierci imię jego fajby prawy c?łowief wyma­
wia ? c?cią i uznaniem.
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Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Wydarzeniem o niezmiernie doniosłem dla Polski zna­
czeniu jest niewątpliwie fakt wybrania ponownego 
(poraź trzeci) Polski do Rady. Ligi Narodów. Pol­
ska poraź pierwszy weszła do Rady Ligi Narodów w 1926 
roku. Po trzech latach została wybrana ponownie człon­
kiem Rady Ligi, a obecnie, w czasie bieżącej jesiennej 
sesji Ligi, Polska olbrzymią większością głosów (48 na 52 
glosujących) została wybrana poraź trzeci do Rady Ligi. 
Jest to dowód, że Polska posiada bardzo duże znaczenie 
wśród wszystkich państw, zasiadających w Radzie Ligi 
Narodów.

W polskiej polityce wewnętrznej daje się powszechnie 
odczuwać poważne odprężenie kryzysu gospo­
darczego. Z inicjatywy Rządu zostały obniżone ceny na 
cały szereg artykułów przemysłowych, a w pierwszym rzę­
dzie na artykuły monopolowe, jak spirytus, wyroby tyto­
niowe, cukier, węgiel i inne.

Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej została 
zwołana sesja Sejmu Śląskiego na dzień 22 paź­
dziernika r. b.

Ustąpił ze swego stanowiska i przeszedł w stan spo­
czynku vice-minister rolnictwa, p. Leśniewski.

Nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów do Gdań­
ska nie został dotychczas mianowany. Sprawa obsadzenia 
tego stanowiska jest obecnie przedmiotem dyskusji w ło­
nie Ligi Narodów. Wysoki Komisarz Ligi zostanie zamia­
nowany na swe stanowisko po ścisłem porozumieniu z 
Polską.

W Niemczech czynione są gorączkowe przygoto­
wania do wyborów, oznaczonych na 6 listopada r. b. 
Pozatem rząd Papena zajmuje wobec Ligi Narodów coraz 

bardziej wyzywające stanowisko. Delegacja niemiecka zo­
stała wycofana z Konferencji Rozbrojeniowej. Przez całe 
Niemcy, poprzez wszystkie ośrodki przemysłowe idzie o- 
becnie fala strajków.

W parlamencie austrjackim doszło do gorszą­
cych awantur między hitlerowcami austrjackimi a in- 
nemi grupami politycznemi. Wynikły nawet bójki w sali 
parlamentu między grupami posłów.

Rumun ja prowadzi energicznie pertraktacje z So­
wietami w celu zawarcia paktu o nieagresji (o 
wzajemnem nienapadaniu granic) na wzór paktu polskiego 
z Sowietami. Ponieważ między Rumunją a Rosją istnieje 
wiele punktów sprzecznych, rokowania te idą dość opor­
nie. Francuski premjer Herriot podjął się pośrednictwa 
między Sowietami a Rumunją.

Na Węgrzech doszło do przesilenia rządo­
wego. Nowy rząd składa się w większości z członków 
grup prawicowych i wojskowych.

Francja przeżywa w tej chwili kłopoty natury bud­
żetowej, gdyż budżet Francji wykazuje niedobór w wyso­
kości 8 miljardów franków. Rząd francuski wydał szereg 
energicznych zarządzeń, mających na celu poprawę fi­
nansów.—Premjer Herriot wygłosił przed parlamentem dłu­
gie przemówienie, które nieomal w całości zostało po­
święcone zbrojeniom niemieckim. Zbrojenia te Herriot naz­
wał niebezpiecznemi igraszkami, które mogą wywołać 
straszliwą w skutkach katastrofę nowej wojny światowej.

W Anglji wybuchło nieoczekiwanie przesilenie 
rządowe. Z rządu Mac Donalda ustąpili trzej ministro­
wie ze stronnictwa liberalnego. Bez żadnych trudności sta­
nowiska ministerjalne zostały obsadzone przez ludzi ze 
stronnictwa konserwatywnego. — Rząd angielski znowu jest 
niepokojony przez Gandhiego, przywódcę Hindusów, 
który w więzieniu rozpoczął głodówkę, pragnąc umrzeć ja-

Wszelkie prawa przedruku nawet^w urywkach zastrzeżone.

Z dziejów zamku w Działdowie.
5) (Ciąg dalszy).

Wielcy mistrzowie interesowali się pograniczem ziem 
swoich, fortyfikowali je, ba, zmieniali nawet dla celów 
fortyfikacyjnych koryta rzek, jak to miało miejsce z Wlą, 
Wkrą i Nidą. Zmiany koryta Wkry—W.li pod Wielkim Łęc- 
kiem*)  dokonano w pierwszej połowie XlV-go wieku.

*) Dr. Hans Plehn: Gesch. des Kreises Strassburg, Leipzig, 
1900, s. 41. — G. Henkel: Das Kulmerland und das Jahr 1400 (Zeit- 
schrift des We«tpr. Geschichtsvereines, 1885, H. 16, s. 16.—F. Bolek: 
Beschreibung des Landratlich Neidenburgischen Kreises. (Beitrage 
zur Kunde Preussens [1818], t. I, s. 30'—307.

**) Ks. Kujot: Dzieje Prus Królewskich, str. 928.
***) Das Ausstellungsprivileg der Stadt Soldau. (Altpr. Monats- 

schrift, Bd. 28, s. 646—650).
****) Namencodex der deutschen Ordens-Beamten, Konigsberg, 

1843, ss. IX—XVI.

Wielki Mistrz Ludolf Kónig musiał się interesować po­
graniczną ziemią, często bowiem wysyłał swych przedstawi? 
cieli, którzy zamek działdowski mieli jako punkt oparcia, czy 
to podczas ustanowień granicy między Zakonem a ks. Bole­
sławem Mazowieckim**),  co zostało dokonane w 1343 roku, 
czy to w czasie ogłoszenia sławnego łacińskiego aktu z 
1344 roku (podpisanego w Malborku 14 sierpnia), na mocy 
którego sołtysem czy burmistrzem „miasta naszego Dział­
dowa" (ciwitatem nostram Soldow") Wielki Mistrz mianował 
niejakiego Mikołaja z Karbowa, nadając mu przywileje***  ****)).

Naogól dzieje zamku działdowskiego w pierwszej po­
łowie XlV-go wieku osłonięte są mrokiem. Ze źródeł hi­
storycznych wiemy stosunkowo bardzo niewiele, a jeśli są 
jakieś skąpe wzmianki, to porozrzucane po różnych archi­
wach i dokumentach, ogłoszonych przez uczonych.

Ilu rycerzy, ilu braci duchownych, czyli kleryków, oraz 
braci czeladników osiadło na zamku, nie wiadomo. Ryce­
rzy kilku zaledwie: objęli oni urzędy najważniejsze. Na 
czele stał wójt, prócz niego zarządzający lasami, rybołós- 
twem i t. p. Urzędowe stanowisko wójta ówczesnego róż­
niło się zasadniczo od późniejszych wójtów. Johann Voigt * ) 
powiada, że o ile nie było jeszcze zamków zakonnych z 

utrworzonymi konwentami, zarządzali tymczasowi wyżsi u- 
rzędnicy, zwani wójtami, czasami — o ile rządzili całym 
krajem, nosili tytuł komtura. Gdy w poszczególnych zie­
miach wznoszono zamki z konwentami, w takich obwo­
dach stawali się władzą zarządzającą. Wójtowie podlegali 
komturowi, któremu składać musieli rachunki z zarządu, ile 
razy tego zażądał. Po utworzeniu komturostwa w Ostró­
dzie, wójt działdowski podlegał komturowi ostródzkiemu. 
Sąd ziemski ostródzki miał zazwyczaj siedzibę w Dą­
brównie *).

Z czasem wójtowie (Vógte) stali się tylko zarządcami, 
dozorcami zamku i majętności doń należących. Wójtów 
działdowskich nazywano w owe czasy Pfleger — starosta­
mi**).  Joh. Voigt tłumaczy różnicę między temi godnościami. 
Starostowie siedzieli w zamkach, które nie miały własnego 
konwentu, czynności spełniali takie, jak i wójtowie, którzy u- 
rzędowali w zamkach, posiadających konwenty. Pierwszym 
starostą działdowskim, którego nazwisko przechowały kro­
niki, był niejaki Scherge w 1348 roku, po nim Kunninc 
albo Kunemund von Malsleben, w latach 1350 i 1351, po 
nim Ludwik von Brandenburg, którego w 1352 roku nazy­
wają „wójtem". W 1358 roku jako starostów notują***):  
Wilhelma von Dettoy czy Tettau, wreszcie Bogisława von 
Hartenberga, w latach 1371—1373.

Energiczny, zamiłowany w budowaniu zamków, gro­
dów, kościołów komtur ostródzki von Hohenstein nie mógł 
być obojętnym względem tak ważnej twierdzy pogranicznej, 
jaka było Działdowo. Musiał on położyć zasługi, skoro 
godło jego umieszczono na tarczy herbowej miasta Dział­
dowa po obu stronach patronki św. Katarzyny (św. Kata­
rzynie miała być poświęcona kaplica zamkowa). Wielki 
Mistrz Henryk Dusemer von Arffberg aktem z dnia 24 wrze­
śnia 1349 roku, wydanym w Dąbrównie, potwierdził przy­
wileje, nadane przez jego poprzednika.

(Ciąg dalszy nastąpi). Emil ja Sukertowa-Biedrawina.
*) Dr. E. Joachim: Zur Kenntnis der alten Landgeschichte im Or- 

denslande Preussen. Oberl. Gesch., Bd. III, J-1909—1913, s. 594—605.
**) „Pfleger" od wyrazu „pflegen". czyli „starać się," dlatego u- 

rzędników tych nazywać będziemy „starostami".
***) V. Mulverstaedt: Beamten und Konventmitglieder des Deut. 

Ordens. (Oberl. Gesch., H. II, 1900, s. 53—57). 
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ko męczennik za wolność swego narodu. Śmierć jego roz­
pętałaby nienawiść i walkę Hindusów przeciwko Anglikom, 
to też władze angielskie nie taiły swego głębokiego zatros­
kania z tego powodu. Po 100 godzinach głodówki Gandhi 
odniósł zwycięstwo i rząd angielski spełnił wszystkie po­
stawione przez niego żądania.

Liga Narodów obraduje nad szeregiem spraw bieżą­
cych, a przedewszystkiem nad sprawą Dalekiego 
Wschodu i Mandżurji. Wysłana przed paru miesią­
cami do Mandżurji komisja Ligi Narodów sporządziła ze 
swych prac i studjów obszerny raport, który jest skiero­
wany przeciwko Japonji. Szczególnie ostro atakowana jest 
Japonja przez Stany Zjednoczone i Anglję, jednakże Ja­
ponja stale umacnia się w Mandżurji, pragnąc siłą wytwo­
rzonej sytuacji zmusić wszystkie państwa do uznania za­
prowadzonego nowego porządku rzeczy.

W B r a z y 1 j i zakończyła się tocząca się od kilku mie­
sięcy krwawa rewolucja. Rewolucjoniści poddali się 
po rozpaczliwej obronie wojskom rządowym.

Od Redakcji.
Upraszamy wszystkich panów kierowników szkół i nau­

czycieli, którzy pragną zwyczajem dorocznym podjąć się 
rozsprzedaży „Kalendarza dla Mazurów" i „Kalendarza dla 
Ewangelików" na rok 1933, o nadesłanie nam liczby za­
potrzebowanych kalendarzy.

Upraszamy również wszystkie osoby, które dotąd nie 
uiściły należności za sprzedane kalendarze na rok 1932, 
o wpłacenie na P. K. O., Konto Z. E. P. 4852.

Z kraju i ze świata.
Działdowo.
W szpitalu działdowskim zmarł ś. p. Cze­

sław Błotnicki, urzędnik skarbowy, który uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi z bronią w sklepie p. Olejnicza­
ka. S. p. zmarły pozostawił żonę.

Zamknięcie roku szkolnego w Malinowie. 
Piękna uroczystość miała miejsce w Szkole Rolniczej żeń­
skiej w Malinowie. Rrzybyli liczni zaproszeni goście z p. 
Starostą Montwilłem na czele—na zamknięcie roku szkol­
nego. Program szkolny był obfity i wykonany bardzo ład­
nie. Wystawa gospodarska, a zwłaszcza haftów i kroju bar­
dzo bogata. Poraź pierwszy oglądaliśmy zastosowane wzo­
ry mazurskie, na razie jeszcze w rysunkach. Pani nauczy­
cielka Petersonówna obiecuje, że w roku przyszłym ucze- 
nice zastosują wzory mazurskie do haftu. Uczestnicy uro­
czystości przekonali się, jak wiele skorzystały uczenice w 
ciągu roku szkolnego. Widać pracę pań nauczycielek nad 
młodzieżą, serdeczny stosunek, pilność i pracowitość chęt­
nych i bardzo zdolnych naogół dziewcząt. Przyznać trzeba, 
że nasze dziewczęta są zdolne i inteligentne, to też na­
leży posyłać je do szkoły rolniczej, aby nauczyły się 
wszystkiego, co im w życiu i w gospodarstwie potrzebne 
będzie. Nowy rok szkolny rozpoczyna się z dniem 16 paź­
dziernika r. b. Niechaj Czytelniczki nasze, o ile mają cór­
ki dorosłe, wyślą je na rok do Malinowa, a dziewczęta, 
które nasze pismo czytają, niechaj uproszą rodziców, żeby 
je do Malinowa wysłały. Koszt się zwróci stokrotnie.

Kępno. (Konferencja nauczycielska). W so­
botę dnia 24 września r. b. odbyła się w sali gimnastycz­
nej szkoły powszechnej powiatowa konferencja nauczyciel­
ska, którą zagaił inspektor szkolny p. Cienciała. Pierwszy 
referat p. t.: „O wychowaniu obywatelsko-państwowem" 
wygłosił kierownik szkoły ze Słupi, p. Buchła. Referat był 
bardzo szeroko i dobrze opracowany. Drugi referat na te­
mat: „O znaczeniu i celach Ligi Morskiej i Kolonjalnej" 
wygłosił prof. gimnazjum, p. Mazur. Potem przewodniczący 
konferencji, p. Cienciała, wskazał na dzień 1 października, 
aby go poświęcić opiece nad rodakami na obczyźnie. W 
sprawie tej przemawiał miejscowy ks. proboszcz Nowacki, 
prosząc o wysyłanie książek polskich rodakom, mieszkają­
cym na obczyźnie. W dalszym ciągu komendant rejonowy 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego, p. 

kapitan Słomczyński, przedstawił w obszernym referacie 
przygotowania Niemców do przyszłej wojny. Dalej omówił 
również bardzo szeroko p. porucznik Hofmański zadania 
nauczycieli szkół powszechnych na polu pracy Przysposo­
bienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego. Po dyskusji 
nad referatami i korreferatem p. Pyca p. t.: „O wychowa­
niu państwowem", z uwagami i spostrzeżeniami p. inspek- 
ktora szkolnego, wygłosił jeszcze kierownik szkoły, p. Wa­
łach, referat w sprawie zbiorowego zakupu kompletów po­
mocy naukowych do nauki przyrody. Pod koniec nastąpiły 
wybory dwóch przedstawicieli i dwóch zastępców nauczy­
cielstwa do Rady Szkolnej Powiatowej.

Kaliszkowice Kaliskie (powiat kępiński). Dnia 
28 września r. b. odbyła się tutaj pośmiertna uroczystość 
ś. p. Prezydentowej Michaliny Mościckiej. 
Uroczystość rozpoczęto o godzinie 10 rano odśpiewaniem 
hymnu narodowego. Na program właściwej uroczystości 
złożyły się deklamacje dzieci wyższych oddziałów. Od­
śpiewana została pieśń p. t.: „Gdzie duszy Ojczyzna" przez 
dzieci z 111-go i lV-go oddziału. Następnie przemówił kie­
rownik szkoły, p. Wygoda, o życiu i czynach ś. p. Prezy­
dentowej Michaliny Mościckiej. Pod koniec uroczystości 
ilustrowały jeszcze dzieci z lll-go i IV-go oddziału żywy 
obraz, przedstawiający Polskę zmartwychwstałą pod prze­
wodnictwem p. nauczyciela Szmeka. Uroczystość zakoń­
czono odśpiewaniem pieśni: „Boże, coś Polskę".

Katastrofa statku polskiego. Niedawno zda­
rzyła się katastrofa statku polskiej marynarki handlowej 
„Niemen", który na morzu Bałtyckiem zderzył się z innym 
statkiem i w ciągu kilkunastu minut poszedł na dno. Z za­
łogi statku nikt nie zaginął, ani nie odniósł szwanku. Sta­
tek był ubezpieczony w Towarzystwie Ubezpieczeń.

Z za kordonu.
O bankach polskich w Prusach Wschod­

nich kłamstwa prasy niemieckiej. W Nr. 77 
„Mazura", pisma ewangelickiego, wychodzącego w Szczyt­
nie, czytamy, co następuje: „Banki polskie są oddawna 
Niemcom solą w oku. W chwili, gdy wielkie banki nie­
mieckie jeden po drugim załamują się, polskie spółdziel­
nie kredytowe stoją mocno na nogach. I to w dodatku 
stoją o własnych siłach, bez „Osthilfy" i innych sztucznych 
środków, któremi Niemcy bezskutecznie szprycują swoje 
życie gospodarcze. Nie mogąc nic zrobić polskim bankom 
na drodze uczciwej walki, starają się poderwać do nich 
zaufanie przez rozszerzanie kłamliwych pogłosek. Ostatnio 
„Ortelsburger Zeitung" wywaliła wielki artykuł p. t: „Die 
Mazurski Bank Ludowy in Konkurs". Już sam tytuł jest 
wręcz sprzeczny z prawdą. „Mazurski Bank Ludowy wca­
le nie znajduje się przed konkursem. Przeciwnie. Jego in­
teresy i majątek są w doskonałym stanie i niejeden bank 
niemiecki z zazdrością na niego spogląda. Tak samo kłam­
stwem jest wiadomość, że polski hotel „Concordia" w Ol­
sztynie jest wystawiony na licytację. Kaczka ta wylęgła się 
w pijanej nienawiścią do Polaków głowie informatora „Or­
telsburger Zeitung". Bank Ludowy w Olsztynie nic dotych­
czas nie wie o żadnej skardze( wniesionej jakoby nań do 
prokuratora. Interesy obu banków są w zupełnym porządku 
i nie boją się żadnego śledztwa. Również pogłoski o stra­
tach Banku Ludowego są zwykłą plotką. Wiemy dobrze, kto 
wymyślił i puścił do prasy te plotki i kłamstwa. Wiemy 
też dobrze, iż kara go nie minie i przyjdzie jeszcze kryska 
na Matyska. Napróżno grozi on pracownikom naszym, któ­
rych nazywa „polskimi agentami", śmiercią głodową. Nasi 
ludzie przeżyli nie takie czasy. Natomiast widzieliśmy już 
zdrajców, nędznie zdychających pod płotem, pogardzanych 
przez zdradzonych przez nich swojaków i kopniętych nogą 
przez tych, do których poszli na hańbiącą służbę".

Polscy ewangelicy na Śląsku otrzymali 
własny zbór*.  W zeszłą niedzielę odbyła się w Cieszynie 
Czeskim uroczystość poświęcenia nowego polskiego zboru 
ewangelickiego. Powstanie tego nowego kościoła w centrum 
Śląska Cieszyńskiego, gdzie istnieją już kościoły ewange­
lickie: niemiecki i czeski, posiadać będzie dla ludności 
polsko-ewangelickiej w Czechosłowacji wyjątkowe znacze­
nie. W uroczystości, która odbyła się bardzo okazale, 
wziął udział Ks. Superintendent Bursche z Warszawy. 
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fjanbel 3agranic3rty polsfi.
W obrocie jagranicjnym baje się jauwajyć poprawa, 

gbyj wywój jwięfsjył się o 5 miljonów jłotych, a w prjy- 
wojie występuje balsja jnijfa. W wywojie jwięfsjyły się 
pojycje jwicrjąt, probuftów zwierjęcych, wyrobów ceramicj- 
nych, węgla i paliwa (o 1,200,000 jł.), przetworów czernic?’ 
nych, metali, wyrobów metalowych i taniej objiejy. Rajwięt*  
sje obroty osiągnęła polsfa w hon&lu j Rnglja, j Tlustrją, 
©anją, Óolanbją i §rancją.

U) ciągu tilfu ostatnich miesięcy 5 wsjysttich państw, 
j ttóremi polsfa prowabjiła ojywiony hrtn&el wymienny, 
tylfo j Riemcami, Sjwajcarją i Włochami nie osiągnęła bo*  
batnicl; wynifów. Ja to forjystne obroty jRnglja, Tlustrją, 
JDanją, Sjwecją, Rosją, Czechosłowacją, uclanbją, Totwą, 
Rorwegją, Rumunią i Węgrami jrównowajyły tamte nicpo- 
wobjenia, a nawet jnacjme je prjewyjsjyły.

gyete gospobarc3e Polsfi.
Wycofanie srebrnych monet j e b n o j ł o t o*  

wy eh- IRonety powyjsje tracą moc prawnego śrobfa płat*  
nicjego j bniem 31 grubnia 1932 rofu. pocjąwsjy ob bnia 
2 stycjnia 1933 r. bo bnia 31 grubnia 1934 rofu powyjsje 
monety bębą wymieniane ora? przyjmowane tylfo przy uisj*  
czaniu wsjelfich nalejności w fasach urjębów sfarbowych, 
ora? w obbziałach Bantu polsfiego. po bniu 31 grubnia 
1934 r. obowiąjet wymiany tych monet ustaje.

©jnafi słujbowe bla wójtów i sołtysów, 
©fólnif ministerstwa Spraw Wewnętrznych ustanowił o- 
jnafę służbową bla wójtów, mówiąc, że sfłaba się ona z 
łańcucha mosiężnego, sporjąbjonego z płytet prostofątnych, 
połączonych ogniwfami ofrągłemi, bo ftórego przyczepiony 
jest mosiężny mebal owalny ? napisem literami wypufłemi 
na otofu u góry: .Wójt ©miny*,  oraj wyrytą u bołu najwą 
gminy. W śrobfu mebalu umieszczone jest gobło państwo*  
we na tarczy ? literami ,R. p.“ ©jnatą służbową sołtysów 
jest z«af otrągły, mosiężny, noszony na lewym bofu. Jnaf 
posiaba napis na otofu .Sołtys*,  oraz gobło państwowe. 
Koszt sporjąbjenia ojnat ponosją gminy.

parowozy i wagony polstie zagranicą. $a- 
bryfa parowozów t). (egielsfi zafończyła obecnie w swoich 
bjiałach wagonowych bubewę 10 wagonów restauracyjnych 
najnowszej fonstrufeji. Tr?y wagony jostały zamówione 
prjej Rumunję, jeben prjej Tlustrję, pozostałe jaś prjejna­
cjone są bla polsficb folei państwowych- Wagony te wy*  
rójniają się bosfonałą tonstrufeją i zewnętrznym wygląbcm. 
Kazby wagon ma 56 wygobnych miejsc.

Konie j polsfi bo Rnglji. Ra stattu „Warsja*  
wa“ obsjebł z ©byni bo ffonbynu transport foni w liczbie 
19 sztut. Jest to juj brugi ostatnio transport foni z Pal*  
sfi bo Rnglji. pierwsjy obszebł przeb miesiącem, fficjył on 
24 sztufi foni. Konie te sfupuje jebną z fitm angielsfich- 

Kartofle bo llfryfi. Kupcy afryfańscy j Rlarotfa 
jafupili w polsce filtanaście próbnych wagonów fartofli. 
Wywóz ich Zastanie usfuteczniony juj w najbliższym czasie

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.

Rynfi.
Ceny jboja. prjeciętne tygobniowe ceny czterech głów* 

nych tbój w otresie ob bn. 3 bo 8 pajbjiernifa 1932 r. €eny
ja 100 filo w jłotych:

ŚYto
16,10

Jęcjmień 
19,00

©wieś 
16,62V»Warsjawa

Psjenica
25,95

Krafów 25,371/2 17,03 — 15,25
Pojnań 24,00 15,32j/2 19,00 13,04
Berlin 44,10 33,61 37,95 29,05
óamburg 19,80 14,87 14,51 16-20
Praga 40,00 28,25 23,29 21,51
Wiebeń 43,13 30,12 32,50 24,21
Chicago 17,80 11,93 12,64 10,86

Kacif bla Kobiet.
fenistmo bjiect jest objawem 

chorobowym.
Smęcjenie u bjiecfa jest objawem, ftóry najcjęściej u*  

chobji uwagi robjiców. Rieftórjy uważają to za sygnał bu- 
bjącego się lenistwa, inni robjice w pobobnym wypabfu 
farcą bjieci za rjetome nieposłuszeństwa i brat zaintereso­
wania się. ©bjaw ziewania, ftóry ? punftu wibzenia jesab 
bobrego wychowania powinien być tłumiony,—jest pierw sją 
ojnafą zmęczenia, na ftóre nalejy jwrócić uwagę. Rieftóre 
matfi wibjąc, je rówieśnicy tcl> bjięci bofonywują pierw*  
sjych prób sportowych — w najlepsjej wierje jachęcają 
swoje bjieci bo icl; naślabowania. Tafie chorobliwe job*  
niecanie ambicji u bjiecfa, obwoływanie się bo jego honoru, 
bjielności prowabji nieraj bo bługotrwałych w prjysjłości 
niebomagań serca. Rie można bowiem uważać, je jeżeli jeb*  
no bjiecfo w wiefu lat pięciu robi wyciecjti filfoftlcmctro- 
we, to i brugie w tym samym wiefu powinno i moje robić 
to samo. ©jieci rozmaicie się przecież rojwijają i jalcjnie 
ob tego jbolnę są bo rojmaitych wysiłtów. „Tchórz*,  „maj*  
gaj", „niebołęga*  oto bocinfi, ftóre cjęsto niewinnie ranią 
bjiecfo, na bługie lata cjyniąc je nieśmiałem i mejabowolo*  
nem je siebie. We wsjelfiej jatem niechęci bjiecfa bo ct>o- 
bjenia cjy biegania należy prjebewsjystficm bosjufiwać się 
jato powobów: osłabienia cjy ancmji i j tej strony trjeba po*  
bejść bo jagabnienia. Wsjelfie obawy ciemnych pofoi itp. łą- 
cją się jajwycjaj j nabmiernem przewrażliwieniem i nerwo­
wością, czego farceniem nie wyleczymy. Rie stawiajmy rów­
nież słabsjym bjieciom ja wjór bjieci silniejszych, bo je tem 
głębofo ranimy. 2lle nie nalejy się równiej zamartwiać po- 
bobnemi sprawami. Cjęsto bjiecfo, ttóre w rojwoju fijycj*  
nym bjiś bało się prjeścignać swemu rówieSnifowi, jutro 
go prjeś cignie sam o._______ ____

Raby na c.saste.
S wie je śliw fi na Boje Ratobjenie. ©ojrjałe, 

łabne śliwti mojna łatwo przechowywać całą jimę i spra­
wić tem niespobjianfę. ©woc bej plam i sfaj — urwany j 
ogonfiem, obciera się uwajnie ścierecjfa mięfta i janurja 
folejno w rojpusjejonej parafinie, ftórą fupuje się w sfła- 
bjic aptecjnym. parafina obiegnie owoc i nie bopuściwsjy 
powietrja, ie pozwoli popsuć się owocom, prjechować 
trjeba owoc w chłobnem miejscu w pubełtu, prjefłabajac go 
trocinami, wełną lub bibułfą. parafina jest bej smafu i 
łatwo mojna jbjąć jej powłofę j owocu.

powibła jeśliwef robią się w pajbjiernifu, gby 
węgierti są nietylfo bojrjałe, ale jupełnie prjestałe, wteby 
bowiem mają juj barbjo wiele słobycjy, ftóra jastępuje ju­
pełnie potrjebę bobania eufru. 3 fajbego gatunfu ciemnych 
śliwef mojna smajyć powibła, najlepsje są jebnaf j praw*  
bjiwych wygieref. prjebrać śliwfi, obrjucając robaczywe cję­
ści, cjęsto bowiem robafi mojna obrjucić, a śliwfa bębjie 
bobra bo ujycia i, rojrywając fajbą śliwtę palcami bej u- 
jycia noja, obrjucać pestfi. śliwti prjebrane włojyć bo fo= 
ciołfa i smajyć na wolnym ogniu, mieszając bują brewnia*  
ną warjąchwią, aby nie bopuścić bo przypalenia. Sliwfi w 
pół gobjiny pusjeją tyle sofu, je staną się jebną rjabfą, 
jasną masą, ftórą trjeba taf bługo gotować, aj jmieni fo- 
lor na ciemny, co nastąpi w 5—6 gobjin. Ra brugi bjień 
nalejy powtórnie smajyć prjej frótfi cjas. ©by powibła o- 
stygną i jgęstnieją, nalejy fasować prjej gęste sito. Rastęp*  
nie prjelać bo ronbla i smajyć taf bługo, pófi powibła ta- 
wałami j łyjfi nie spabaja, pocjem włojyć w gamet fa« 
tnienny i wstawić na noc bo ciepłego pieca.______________

.©ajeta RZajursta" 1 .Rowiny', pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją 2 rajy 
w’miesiącu. prenumerata fosjtuje miesięcjnie, łącjnie j bobat- 
ticm „Rasj Świat*  i .Rasj Swiatcf” 50 grosjy j obnosje*  
niem bo bomu, ©la płacących ?a pół rofu j góry 2 jłote. ©la 
płacących fwartalnie j góry 1 jłoty 25 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: ulica óoja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8*98*24.  Konto cjefowe Rr. p. K. ©. 4852.

Kebaftor obpowiebjialny: tEmilja Sufertowa-Sicbrawina. Wybawca: 3*?<*?*nie  (Ewangelifów polafów.

©rufarnia £. RZiobusjewsfiego w Warsjawie, ulica 3łota.Rr. 45. Telefon: 747*94.


